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Groźny zatarg rządu z większością sejmowć,«  łJI W tl w J  u

Uchw ały kom isji budżetow ej.
W ARSZAW A, 23. września. (Teł. wk). 

Dziś w godzinach rannych odbyło się w 
Sejm ie posiedzenie komisji budżetow j. P o  
dłuższej dyskusji i po odrzuceniu wniosku 
tow. pos. M oraczcwskiego domagającego się 
10 proc. podwyżki p łac d la  urzędników p inV 
stwowych przyjęto wniosek Z. L. N. zmiej- 
szające prowizorjum  budżetowe na IV. 
kwartał o 35 milionów zł Ponadto przyjęto, 
poprawkę ZLN . d!o art. 1 skreślając 12 ini-

łjonów zł. preliminowanych jako dodatko­
we kredyty ay III fewartaie. Z 'uwzględnię* 
niem powyzśzych poprawek piuwiizorjum u- 
chwalono w trzeciem  czytaniu. W; zje uązku 
ze sytuacją jaka się wytworzyła przez przy­
jęcie poprawki redukującej prowizorjum bu-1 
dżetowe Marszałek odroczył do godz. 15 
plenarne posiedzenie Sejm u loelem dania m,oż 
ności klubom naradzenia się.

Stanow isko  rządu,

n samonąc w fólałppalsce,
W ARSZAW A, 23. września. (Tel. wł.). 

Dziś Iow . Praigier i Czapiński udali się do  
min. Młodzianowskiego celem zwrócenia m u  
uwagi m a konnejczność przywrócenia włauz 
samorządowych w licznych m iastach' Mało­
polski.

W  Tarnowie rada m iejska jest bezprawi 
nie rozwiązana i została reaktywowana. .Wj, 
Nowym Sączu jest podobnie. i

Min Młodzianowski oświadczył, że za naj 
lepsze rozwiązanie sprawy sam orządu :wj Ma- 

jłopolsce uważałby przeniesienie w drodze u- 
( stawy, obowiązującej jw! b . Kongresówfee orr 
jdjUacji wyborczej n a Małopolskę i W tym  
kierunku poczyni .odpowiednie kuoki

WARSZAW A, 23. września. (Tel. wł.
W  izwuązku z ucłrwpłami kom isji budżetowej, I wał się telefonicznie z Mirnsz.

Po posiedzeniu prem . B artel skomuniko-l

na kLórej jak podajemy, nastąpiły poważne 
skreślenia prowizorjum budżetowego, okre­
ślających wysokość prowizorjum wl. myśl 
wniosku pos. Zdziachowskiego do 450 milj. 
złotych, to 'znaczy o 34 m ilj. zł. mniej od 
projektu rządow-ego, zebrała się po posie­
dzeniu sejmu R ada (gabinetowa celem  rozpa­
trzenia sytuacji, i

Rada gabinetowa orzekła, że skreślenia 
poczynione przez komisję

K IE  MOGĄ BYC P R Z E Z  R 3Ą D  P R Z Y ­
J Ę T E

Zapadła decyzja, że nie m ożna pirei mi- 
nowanych wydatków' zmniejszyć. R ada uznać 
ła. że wnioski o zmniejszenie preliminowia- 
nych sum. są wnioskami natury politycznej 
wobec czego rząd stanowczo przecilwiny jest 
tym skreśleniom i przeciwstawia się im.

Piłsudskim, 
Rady gabi-który ggaljbeptował stanowisko 

netowej. W  związku z jem
P O ŁO Ż E N IE (STAJE S IĘ  POW AZNŁ  

i konłlikl między sejmem, a rządem  przed­
stawia się groźnie. Istnieją charakterysty z- 
ne pogłoski iia tem at stanowiska rządu. Po­
dobno min. K lam er był skłonny do koimpro- 
misu i loświadCzył pos. Ryrce. że rząd  zgo­
dziłby się na poczyni ojne skreślenia z tern, 
że w razie przekroczenia prelim inarza otrzy­
m ałby od sejmu dodatkowy budżet.

P!rzed 2 godz. na* om i ist przybył do sej­
mu szef kancelarji m inistra spraw- Wojsk 
pułk. Beck, który konferował z m inistram i 
i masz. Ratajem . Rozeszły się pogłoski, żc 
Marsz. Piłsudski nadesłał depeszę by rząd  

K LE WTDA\V\Ł SIĘ W ,KOM PROM ISY  
co do skreślonych sum

KONIEC BOJKOTU flNGLJI W  CHINACH.
| HONG KONG, 23. 9 (Pal.). Minister sprUw zagra-

inicznych rządu kantońskiego przeskł na ręce general­
nego konsula angielskiego lisi, w którym zawiadamia 
go .oficjalnie o zakończeniu bojkotu skierowanego prze­
ciw Rnglji. List zaznacza, że trw ałość przywróconych 

[ stosunków (angieisko-chińskich, zależy od zrozumienia 
| ze strony Rnglji nacjonalistycznych żądań Chin.

Debata buc!zetov*i w Sejmie.
'WYRSZ.YW-Al 23. września. (,Tel. 'wł.)• K,a 

dzisiejsze ni posiedzeniu Sejm przystąpił do 
obrad nad projeklem  ustawy o prow izorjum  
budżetow-emna kwartał IV. oraz o uzupeł­
nieniu prowizorjum ;za kwiartał III.

Jak o  sprawozdawca zab rał głos pos. K,or 
ściakow-łski (Klub P racy ), który zastrzegł 
się na wstępie, że przyjął referat jedynie n a  
wniosek M arszałka Sejm u, aczkolwiek nie 
zgudza się on ze stanowiskiem zajętem  przez 
^iększerść komisji co do skreślenia 
f - , 3.30,00(1 zł. uzupełniających prowizorjum  
za kwartał III. z kredytów przeznaczonych  
M<l W °jsk . Ponadto kom isja do pro-
■'L. , .rz 4dowego wprowadziła jeszcze po­
prawki zm niejszające ogólną sumę wydat­
k i  „Preliminowanych (w! k|W{arLale l.V. o 
i i  ba.O t j ą0  sumy 45 Onnljonów
7Ao ■ Dalej kom isja zm ieniła artykuł . V 
projekuu w-poowadzając osobistą odpo!wie­
dział nosć ministrów za ścisłe przestrzeganie

wysokości kredytów objętych budżetem'.
[Mniejszość komisji, nie zgadzając się z u- 
chwałami większości ze siwiej stron >' żgfosiR. 
wnioski, a mian,owicie poseł IVjłakitfwiicz o  
przj-wrócenie kredytu 12 ,330 .000  zł. n a 'M. 
S. W ojsk i kredytów na IV. kwartał
34 ,785 .654  zł. skreślopej z ogólnej sumy. 

Tow*. pos. IMoracz-ewski sLalwiia ;w(niosek
0 podwyżkę YyydatkóiM o 11 miljonó(w( prze­
znaczonych n a  , u,

PO D W YŻKI ;PŁAC D LA  U R Z ĘD N I- 
K.OW .PA^STW.OAYYGH

1 piliedsięhiorstw p ań stw ow ym .
Poseł Michalski waiosi, aby z ogólnej 

sumy kredytów skreślić nie 34 milj on J  z!o- 
tycln lecz tylko 10 miłjonów złotych.

Po przemówieniu .sprawozdajwioy zabrał 
głos poseł Polakiewicz (Sir. Chi.), który
szczegółowo uzasadniał konieczność utrzy­
m ania kredytów- w wysokości propono|w|anoj, 
przez rząd

AY dyskusji pierwszy zabrał głos poseł 
Zdziechowski (Z. L'. N„), który stwierdzał, że 
stronnictwo jego pozostaje w opozycji d' rzą-  

jdu. bo nie wierzy, by rząd ten m ógł rozwią- 
izać zagadnienia, jakie w tej chwui stoją, 

mzed państwem, chociaż! uzbiX)jony jest wi 
: a kn aj większe pcłnomooiiiclwa. Ńastępeie

1 ̂niówica przeszedł ido omóv\'lienia poszczegól­
nych działów- .adm inistracji państwio|w|ej, jwj}7-: 
kazując między innymi, ż‘e obecna poprawa 
sytuacji gospodarczej nie jest wynikiem p ra c  
oblanego rządu, lecz szczęśliwych okoliczno­
ści dla naszego eksportu węgla. Rówlnież o- 
trzym anie przez Polskę m iejsca w Radzie L i­
gi Narodów* (stanowi — iwledle zdania mćtwjcy 
— zaledwie (minimum tego, co  Polska m ogła  
otrzym ać.. "

Poseł Poniatowski ;(AVy‘zw'olenic) oceni* 
życzliw-iAjdziałalność rządu, jako rządu do­
brej chfeei i wolnego od1 atm osfery afer,, 
które otaczały rządy poprzedńi-e. Zdaniem  
m ó w c y , między .zamierzaniami rządu a rze­
czywistością jest jednak rozdźwięk, co przy 
pi sam należy atm osferze biurokratycznej, 
przeszkadzającej stosowaniu mowach meto<L 
Pozostawanie w adm inistracji szeregu ludzi 
nieodpowiednich jest przyczyną zła.

Następnie p rz e m a w ia l i  pos. Hartglas, 
(Koło żyd), który ośw iadczył,  że  klub jego  
wstrzyma się od glosowania nad nrdwizo,- 
jitm. AYkońe.u przemawiali pos. Fiderkie- 
wicz (N. P. Cłu) i Sochiarki (kom unista) wy­
powiadając się przeciw proj.vliz.orjum.

N a tem posiedzenie odroczono, odkłada­
ją c  jo do jutra.

Przem aw iać będzie tow. pos. Moraczckyslu.
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Nieproszona obrona.
'Miejscowe pismo endeckie pisząc o nie- 

dzielnem zgrom adzeniu .f uo kr jon a rjuszów"- 
pocztowych przedstawiło .yrzebi' g  zgrom a- 
madzenia w fałszywe,m świetle. Nie w arta  
zajmować się wśzyslkiemi kłam stwam i, które 
szerzy tak zw. prasa narodowa, żerowaniu jez­
dna lc na nędzy pracowników państwowych  
trzeba się przeciwstawić, a obłudę zdem a­
skować.

Odsłaniając intrygę ieńdecką szytą grń- 
bemi nićmi * dalecy jesteśm y od tego, ażeby 
b rać w obronę obojętność rządu prof. B ard a  
na rozpaczliwe położenie m alerjaln e pracow ­
ników w adm inistracji i przedsiębiorstwach  
państwowych. Nie ulega wątpliwości, że kie­
dy podnoszono pobory wojskWych*; należał 
z równą sprawiedliwością potraktow ać po­
trzeby R irm ji“ urzędniczej.

Leżało to w interesie sprawo ości naszej 
adm inistracji, leżało to w interesie rządu, 
który wyszedł z m aj owego przewrotu1. Wy­
datne przyjście z pom ocą wielotysięcznym  
rzeszom  urzędników i  prarowńikóWI pań­
stwowych byłoby w śród nieb Wykorzeniła b o ­
daj- czy nie na zawsze sympatje do. Chjeno- 
PiasLa i związało^ serdecznemi nićm i z rz ą ­
dem. który ima am bicje do uzyskania m iana  
rządu odrodzeńia Polski.

Politycy C hjeno-Piasta przez szereg lat 
rujnowali skarb państwa a dla urzędników  

' upom inających się o poprawę bytu m idi 
tylko groźbę, ze będzie jeszcze gorzej. Dzi­
siaj jednak stroją  się w szaty obrońców: Wy­
zyskiwanych i podjudzają icli nietylko prze­
ciwko' poszczególnym jministrom, ale prze-" 
ciwko całem u rządowi sanacji.

Nieum iejętne czy też niezręczne zacho­
wanie się poszczególnych przedstaw1 cieli te­
go rządu, może uśpić krytyczne ujmowanie 
wydarzeń u głodom orów1. Sprytnie forsow a­
na legenda o endektich — jako obrońcach  
urzędników' za gospodarki W itosa i Zdzie- 
chowskiego uległa 'kompletnemu rozwianiu  
się, a dzisiaj zaczyna znowu pojawiać się

n a ustach rozgoryczonych, niekrytycznych  
ludzi.

Nie tak dawno przecie ster najw ażniej­
szych działów' życia państwowego znajdował 
się w ręku endeków i piaslowlc,o|sv- W.ólwpzas 
to lekkomyślną dłonią rujnowano: m ajątek  
państwowy, .ażeby następnie ,,sanoW ać“ skarb  
przez nnieruchom ienie m nożnej, wstrzyma­
nie podwyżek płac urzędników1 i pracoWni- 
ków'. wstrzymanie awansów itp.

P ro g ram  gospodarczy endeckiego m ini­
stra skarbu Zdziechowskiego1 sprowadzi! dzi­
siejszą nędzę pracowników państwoTw'ych. —  
Dobrze jest pamiętać o tem dzisiaj, kiedy 
dem agogia endecka znowu poczyna harco- 
wać.

Inna sprawa, że to  pokrzywdzenie wie­
lotysięcznych rzesz pozostających na służ­
bie państwowej nie m oże być dłużej tolero­
wane. Jeśli to  zrozum ie rząd  p. B artla  na  
Czas, In jeszcze może z powrotem pozyskać 
rozwiewające się dzisiaj sympatje i to cc 
najważniejsze, zaufanie.

met

Lud hiszpański „za dyktaturą"!
Primo de Rivera powiedzii&ł po pleDiscycie, który 

tfo ponownie wyniósł na dyktatora Hiszpanji, że izest 
zupełnie zadowolony z wyniku głosowania, który go 
upewnia o „załataniu" jakie żywi do niego naród hisz­
pański. Jak ten stosunek ludu hiszpańskiego do obe­
cnego dyktatora się przedstawia, o tem opowiada 
paryskie pismo „Petit Pa*risien", którego specjalny ko­
respondent byt właśnie podczas plebiscytu w M adry­
cie:

Delegat redakcji w dzień plebiscytu już wczes­
nym rankiem wyszedł na ulicę. Wszędzie było pusto i 
cicho. Korespondent zapytywał spotykanych po drodze 
nielicznych przechodniów, gdzie właściwie urzędnicy 
Lyrektorjatu przyjmują podpisy od ludności. Kle tego 
nie wiedzia! nikt. Słyszeli rzeczywiście, że gdzieś mai 
się coś odbywać, aie nawet nie orjentowali się dokła­
dnie o c o  chodzi.

W reszcie jakiś policjant poinformował dzienni­
karza.

—  Plebiscyt? —  rzekł. — A, no to tutaj nieda­
leko. W  gmachu szkoły na! ulicy Bravo Murillo.

I korespondent udał się na* ulicę Bravo Murillo. 
Przeszedł piękną aleję od początku do końcai z le­
wej strony, to samo uczynił wreszcie z praiwej. Ale 
szkoły z plebiscytem nie znałakł. Musiał więc znów 
informować się u przechodniów.

—  Gdzie tu znajduje się biuro plebiscytu?
—  Nie mamy p o jęcia  Chyba w komlsarjacie po­

licji.

—  A gdzie jest gmach szkoły?
—  A to tarn za*raz o dwa domy dajej.
Przy bramie wskazanego domu stały dwie ko­

biety.
—  Czy ‘w tym domu, odbywa się plebiscyt?
—  Co, co takiego?
—  No plebiscyt, —  rzekł niecierpliwie dzienni­

karz.
—  Szkoła? To tu.
W skazały obie, jednocześnie na bramę, pod którą 

staiy.
A w gmachu szkoły, ciekawy korespondent zo­

baczył oustą, wielką sa(lę, w której przy stoliku po­
krytym zieionem suknem siedzieli dwaj cywilni patio- 
wie, w asyście 'żaindarma.

Korespondentowi iodano listę dla* głosujących. Z o­
baczył ma niej, aż pięć podpisów. To było wszystko, 
co zdążyli zebrać w c.ągu trzech godzin, które upły­
nęły od otwarcia*.

Takich punktów było 74 w całym Madrycie T’k o ­
respondent zdążył zwiedzić blisko połowę. Wszędzie 
było mniej więcej tak sałmo.

„Zaufaiiie" ludu hiszpańskiego do obecnego dyk­
tatora wyraża się w rzeczywistości zupełnie inaczej.

O tem „zaufaniu" świadczą bunty w armji krwawo 
yśmierzane i (rozruchy wśród ludności cywilnej w ró­
żnych miastach Hiszpanji. Zdaje się, że niedaleki jest 
czas upafdku Primo de Rivery, który z taką „ufnością" 
poddał się „woli plebiscytu". 1

w . N IEM IRO W ICZ-D A N CZEN K O .
i ;

BYŁO ICH PIĘCIORO.u
Z historji powstania w W eronie.

„W czoraj wra<z z innymi rozstrzelaną zo­
stała 10-ietnia dziewczynka".

(Henrico Goidi *)

I.
Było ich pięcioro...
N ajstarszy m iął lat dwadzieścia, najmłod­

sza — 10. K ro a c i* * ) feldm arszałka Radec­
kiego. płakali, prowadząc ich do więzienia. 
Starzy żołnierze ze wzruszeniem patrzyli na  
biedne maleństwo. Podoficer, obchodząc w 
nocy ,.dla kontroli“ Okazanych n a śm ierć — 
cofnął się mimowolnie, wszedłszy do wieży, 
gdzie zamknięto m aleuką Klarę. Podniósł­
szy latarkę nad jej poisłaniem, stary .ołnierz 
zobaczył na niem... dziecko. Złote loki wiły 
się dokoła delikatnej główki; spuchnięta 
dłoń pod skronią — z pod1 kołderki wychyla 
się owajny łokieć rą cz k i; n a twarzy plamy 
od te z ; długie rzęsy rzu cają  cień na zmę­
czoną twarzyczkę. W oln ą rączk ą  przycisnęła 
lalkę do piersi i tak z nią usnęła.

.--- A la skąd — tyle tyłkoi zdolny był 
wymówić stary żołnierz, pokryty bliznami z 
bitew niezliczonych.

Surowy dozorca więzienny zrozum iał, iż 
pytają go u lalkę.

— Przepraszam  pana... Moja żona od­
dała jej... Została po naszej córeczce. T am ta  
u m arła w takim samym wieku...

*) Pamiętniki powstańca werońskiego „Rodzina 
Giovanni M oreli".

**) K roaltaii nazywano żołnierzy słowian na służ­
bie w) Austrjij. .

— J a  nie o tem...
Podoficer lekko poprawił kołderkę na  

dziecku. Ono cmoknęło przez seń, coś szep­
nęło niewyraźnie u m ocniej jeszcze przy­
cisnęło^ do piersi lalkę.

— J a  nie o tem.
Wyszedł... Zam ek (zaskrzypiah Dziewczyn­

ka pozostała 'sama w ciem nej celi.
— J a  ńie o tem. Czyś pan nic pomieszał, 

nie poplątał ?... Ona również skazana ?
— T ak  ! Oto lista ....
D ozorca więzienny podał żołnierzowi du­

ży arkusz.
— W iężą skazanych... Rodzina Morelli... 

K lara Morelli... Za zdTadę pańsl-wolwą..; Tak ! 
Ależ to być nie może... Nie może b y ć : Toż 
to dziecko !...

— Nawet jeszcze nie była u spowiedzi. 
Zupełne maleństwo...

— To jakaś pomyłka l
— W czoraj wozili ją  d'o sądu... Sam  gle1- 

ru ra ł ją badał
1 Żołnierz zamyślił się.

— G efrajter N agiel! P rzy jąć w artę! -
(Sprawdzić p ozostałych!
I Podoficer oddał (mu latarn ię i listę.

Nagiel blady, jak  ściana. L atarn ia  i lista 
drżą w jego dłoni.

—■ Panic podoficerze... My zmienimy się 
się o 5-tej ra n o ?

— ' N o - t a k !
— Dzięki Bogu... Nie na nas wypadnie 

spełnienie wyroku.
— Proszę spełniać co rozkazano — za­
sępił się*stary żołnierz. — T u nie m iejsce

na rozm yślania. Czy widzicie co  wypisano 
w nagłówku listy: „z rokazu królewskiego" !

Mówiąc to, podniósł rękę i delikatnie 
położył ją  na ram ię Nagięła.

— My — to miecz w ręku Miecz nie 
odpowiada za rękę.. A' ręka za głowę.

Wyszedł... r i 1 1 ' { '

II.
Księżyc jeszcze się nie podniósł. Ciem­

no. Tylko igwiazdy m igocą n a szafirze nieba.
W  ciem nościach le d w ie  się zarysow ują 

zębate ściany... N a wieży czarn a sylwetkja
— Kto idzie ? — krzyknięta stam tąd.
—  S w ó j  :...
— Słu-u-u-chaj ! — przeciągle i smutno  

rozległo się z drugiej wieży.
— Słu-u-u-chaj ! — podchwyciła czarn a  

sywetka na pierwszej
— Słu-u-u-chaj ! — odezwał się ktoś z 

Doza ściany.
Nawoływanie przebrzmiało u dokoła za­

padło znowu głuche milczenie, jaMły zam ar­
ło wszystko... Ciemno, Gwiazdy iskrzą się 
srebrem  i m igocą. Tylko z podwórza, wy­
słanego kamiennemi płytami, dlolatują m ia­
rowe. pewne kroki starego żołnierza... Pod­
szedł do drzwi w kącie u bram y. Otwforzył 
je... N a n arach  — słoma. N a sornie — kroa­
ci... Poznali podoficera i zerwali się na róWk 
ne nogi. K tóryś brzęczał n a  trzech-strun- 
nej kobzie — rzucił ją  pośpmcznie w kąt.

— Siedź, isiedź... Kapitan śpi ?
.<■ — jsjie przed chwilą zaniesiono m u1 bu­

telkę wina.
— T a k ?
— Tak. Pisze coś.
Podoficer zamyślił się. — Czy to jego  

rzecz ? Przecież on sam przed chwilą powie­
dział- ,.Miecz nie odpowiada za rękę, ręk a  
— za głowę",. I w tej chwili stanęły m u przed 
oczam i ziole loki. długie rzęsy, główka n a  r ą ­
czce wgparta... I stara, podarta lalka, przy­
ciśnięta do pierci.

-■ Nic, nie miecz — cich o  sam sobie' 
odpowiedział zołnierz: — IW rękojeści jego 
niem a rozum u — nie .bije w niej s ć r c e !

(C. d. n .;.
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Wykopany sztandar P. P. S. z r. t905
A'a terenie rem izy tramwaju te j przy ro­

botach ziemnych w Łoczi, na głębokości 
jednego m etra, wykopano sporych rozm ia­
rów ru rę  żelazną. Po bliższym zbadaniu o- 
kazajo się. dż we wnętrzu rury, w: załkinię- 
tym starannie papierze żnajduje się sztan­
dar P P. S. z roku 1905-go. Odnalazłszy, 
tę historyczną ii drogą sercu każdego so­
cjalisty pam iątkę; ro b otn icy : Ju ras, M aciasz­
czyk oraz Brylgier. ch o ć może innych prze­
konań politycznych — z należytą czcią  i 
szacunkiem zaopiekowali ,się znalezionymi 
sztandarem . O powyższym p. St. B rygier za­
wiadomił Łódzki '()kręgowy Komitet P .P .S .

T o w . W ejsberg i Kapalski niezwłocznie 
udali się pod wskazany adres, gdzie imieniem  
Łódzkiego Okręgowego Komitetu P. P . S, 
przyjęli sztandar z jrąk p. Brygiera.

Po bliższem badaniu okazało się, iż 
sztandar jest bardzo zniszcz,ońy, nieomal 
strzępy, m aterjat zupełnie skruszał, l a k  d,u- 
gi okpejs’ ou+su Tqraz zm iany atmosferyczne 
widać powńżnie (oddziałały na m atcrja ł sztab- 
daru. Z ułożonych części sztandaru można 
zauważyć:

U góry w ornanienciie Orzeł Biały] pod 
nim napisy Wyryte dużeimi literam i: „Precz  
z caratem " ! „Niech żyje S-niio godzinny 
dzień roboczy" ! Niech żyje Niepodległość" ! 
..P. P. S. 1905 nok".

Łódzki Okęigowy Kom ilet postanowi! p o ­
zostałe części isztandaru odpowiedmo uło­
żyć na czerwonym jedwabiu, aby u chronić  
od dalszego izniszcaenia ‘ i należycie prze­
chować tę cen n ą pamiątkę.

wobec którvch partykularyzm kol tu ństwa 
podmiejskiego nie ńroże być brany pud u- 
waigę. 1

Jeżeli tempo załatwienia tej sprawy bę­
dzie nadal dotychczasowe, to jeszcze dlużo 
wody w Pełliwii upłynie zanim dostanie się 
do Warszawy.

Zam iast sprostowania, chętniej widzieli­
byśmy zapewnienie, że iw tyim roku spirąwu ta 
będzie definitywnie załatwiona. A zasługuje 
ona na to. aby specjalną otoczyć ją  opieka.

Minister Klarner grozi dymisją.
W ARSZAW A 23 września. (AW .). W  

związku z uchw aleniem  na kom isji budżeto­
wej wniosku ZLN . ograniczającego wydatki 
do 450 m ilj. zł. przez co prelim inarz rządo­
wy zredukowany został o 37 milj. zł. W o­
bec tego m in. skarbu K larn er przy trzeciem

czytaniu postawi kwestję zaufania. W ra ­
zie utrzym ania się poprawki ZLN m in. Ki a r­
ii er ustąpi. O tej decyzji p. K larner zawia­
domił telefonicznie .bawiącego w Druskiełi- 
nikach prem iera B artla , Decydujące posie­
dzenie komisji odbędzie się dziś rano.

Strejk, który'już trwa sześć miesięcy.
..Robotnik Polski", wychodzący w Detroit 

(St. Zjednoczone) d onosi:
Po sześciu m iesiącach solidarnej walki 

sLrejkującyich tkaczy w Passaie, pod prze­
wodnictwem Alb. W eisborda, Komitet strej- 
kujących zgodził się przyjąć ofertę tJnji Tika 
ckiej przy Amerykańskiej F e  Jer. cji P racy , 
która m a przyjąć w swe szereg1' m iejscow ych  
strajkujących i przejąć prowadzenie dalszej 
walki.

W eisbord i wszyscy jego (doradcy, zadzi­
wili całe społeczeństwo am eryk 2  kie świef- 
nen: zorganizowaniem strejku i prowa lże­
niem przez sześć miesięcy, Solidarność i 
wytrwałość 15 tysięcy robotników1, pomiędzy 
klićrjmi Polacy .stanowią przeszło 40 proc. 
wprowadziła w zdumienie, baronó|w; m iejsco­

wych. którzy się tak solidarnej i długiej 
walki nigdy nic spodziewali. Zaw dzięczać'ta  
należy przedewszystkłem — świetnie zorgani­
zowanej pomocy, Z ]  jaką pośpieszyły strej- 
kicrom  liczne .organizacje robotnicze i ra ­
dykalne różnych odcieni. Ze względu jed­
nak. że slrejk prowadzili komuniści, nie było 
żadnych szans zakończenia takowego. Ame­
rykańska Fed eracja  Pracy7, godząc się na  
przyjęcie strejkierów i prowadzenie dalej 
strejku. zrobiła to pod tym tylko warunkiem, 
żę. W eisbrod i 30 jego adjutantów komu­
nistycznych zostanie wyłączonych z szere­
gów nowej lunji. Ponieważ W eisbord1 jwiyra- 
zil gotowość usunięcia się w1 najbliższych  
juz dniach, kierownictwo strejku przejdzie 

ręce Amerykańskiej FederacjiM Tacy.

Z dnia.
Pasowanie na bohatera.

Gen. Malczewski zwolniony z więzienia w W il­
nie, w klórem siedział zti pobicie poawiaonego sobie 
oficera, nie ,ma> wybitniejszej karty w swojej bojowej 
przeszłości. Nie ulega >yąt!p!iwości, że winę generała 
powinien orzec sąd i od tej ocipowiedzialności pań 
generał —  chcemy wierzyć —- nie ujdzie.

BojowS czyny generała* są przeto aż nazbyt skrom­
ne, ażeby go pasować na bohatera i stawiać na 
wzór przyszłym pokoleniom.

file sfery „narodowe" nie ma'ją umiaru, ani nie 
mają rozumu. Prafea endecka drukuje hołdy i tele­
gramy wysytehe do p. Malczewskiego z racji roz­
siania się jego z więzieniem śledczeni.

Niezłomnemu bojownikowi o prawo bicia1 żołnie­
rzy i oficerów po pysku, złożyły już pokłon: Jedność 
Narodowa, Koło podsiarzałych Poiek, Bractwo dóbrej 
śmierci

„Słowo Polskie" nawołuje do dalszych manife­
stacji. „Naród" jest uszczęśliwiony. Niewiadomski zo- 
siał kanonizowany na św. Eligiusza, a Malczewski pa­
sowany na* rycerza niezłomnego.

Rozmachu endekom nie bra*k, ale rozumu dobry 
Bóg im poskąpił.

w

Sprawa wielkiego Lwowa.
Otrzymujemy z Województwa M |o|vVlskit- 

go następujące .sprostowanie.
Artykuł pt. „Co słychać z .Wielkim Lwo­

wem umieszczony w N r. „Dziennika Lu­
dowego" z dn. 22 9. 1926  przypisuje po­
wolny przebieg sprawy uLwlorzema !Wielk:e- 
kiego Lwowa przez włączenie gmin podtmie-j- 
skć h Województwu. I

W  rzeczywistości, jednak przebieg spr jiwjy 
przedstawia się następująco: Akcja o Wiel

protestujących przeciw włączeniu eh siedzi­
by do Lwowa, świadczą nawet o dużem roz- 
namiętnieńiu

R z w . jasna, że w tych w arunkach m e  
może ak cja  -w tej sprawie postępować szyb­
ko. niimo usilnych starań władz, usiłujących  
uzgodnić sprzeczne dążenia i zażegnać kon­
flikt’1’. — Starostwo lwowskie kończy olbecnie 
przepisane dochodzenia, a po wypowiedze­
niu sic jeszcze Tymczasowego Wydziału Sa-

0 polskie szkoły osadnicze 
w Małopolsce wschodniej.

I LW Ó W , 23. 9. (AW). Ostatnio w prahie pojawiły 
się wiadomości o zwijaOiu polskich szkół osadniczych 
na terenie Małopolski wschodniej. Dowiadujemy się 
u źródła miarodajnego, że wydane, w tej sprawie za­
rządzenia ze strony ministerstwa1 oświaty są tylko 
wykonaniem usta*wy z r. 1922 o zakładaniu i utrzy­
maniu szkół powszechnych. Zarządzenia te dotknęły 
88 szkół, znajdujących się na* terenie lwowskiego okrę­
gu szkolnego, \v miejscowościach przeważnie osadni­
czych, zarówno polskich, jak i ukraińskich, których 
freKwencja nie przekracza liczby 40 dzieci, uczęszcza­
jących do danej szkoły. j

W  konsekw encji .Wykonywanych zarządzeń wpłynę­
ły z tych miejscowości protesty i podania* c utrzyma­
nie żwinięlych szkół przy życiu. W  63 wypadkach po­
dania! zostały uwzględnione. Z innych miejscowości 
podania nie nadeszły dotąd. Alarmujące wieści były za­
tem bezpodstawne.

ki Lwów (zapoczątkowana 'wi roku 1924  u- [imorząd owego. oraz władzy skarbowej i są- 
cliwałą Rady m iejskiej We LwoWie, była już dow ej. będzie sprawa utworzenia Wielkiego
w założeniu narażolia na wielkie Lrunności, 
wynikające z Konfliktu Interesów między 
Lwowem a gm inam i podmiejskiemu W ła­
dzom m usiało chodzić o pojgodzenie intere­
sów. aż 9-ciu samorządów gm innych, z K o ­
ry,eh każdy pragnie utrzym ać swą niezależ­
ność organizacyjną z najrozm aitszych po­
wodów przedewszystkiem z oba|wły przed  
znacznem obciążeniem fiskalnem na rzecz 
m iasta Lwowa. Oprócz Rad gm innych wizgi, 
tymczasowych Zarządiów gm innych, Wchodzi 
ti, -w rachubę także opinia ogółu m ieszkań­
ców interesowanych gm in, w yrażana n a  spe­
cjalnych, zebraniach obywatelskich, zwoływa­
nych" z urzędu dla wypowiedzenia się w tej 
sprawie.

W szystkie te czynniki łącznie z lwowskim' 
Wydziałem powiatowym, zajęły w stosunku 
dc* W ielkiego Lwow;a stanowisko; opozycyj- 
nc a rezolucje z licznych wieców, których  
liczba dosięga niem al setki,•zaopatrzone w 
tysiące podpisów obywateli podmiejskich, —;

Lwowt
zji..

przedłożona Ministerstwu do deoy-

^'prostowanie Województwa nie prostuje  
ztpełnie faktu, że akta tej doniosłej ..spra­
wy, mimo upływu tak długiego czasu, nie 
opuściły jeszcze m u r ó w  wojewódzkiego gm a­
chu. Jest nawet jeszcze gorzej, bo, jak wy­
nika z tego sprostowania, spoczywają one 
w starostwie lwówskiem.

Że kołtunerja gmin podmiejskich, przy­
wykła do siedzenia w gnoju, będzie prze­
ciwna przyłączeniu do Lwowa, było do prze­
widzenia. że będą temu przeciwni mamuty  
z rady powiatowej, nie jest tez dla nikogo 
niespodzianką, ale i województwu powinno 
być wiadomem, że ludność robotnicza,^ sta­
nowiąca olbrzymią większość irneszkańcówi 
tych gm in, m a już dosyć rządów wójtów! 
i rajców swoich.

W  sprawie stworzenia W ielkiego Lwowia 
wchodzą w g rę  interesy wyższego rzędu

Jeszcze jedno stronnictwo!
W ARSZAW A. 23. września. (A. W .) W  kołeteh 

parlamentarnych krążą pogłoski, że ipos. Thugutt wraz 
ze sCioesjonisMni z NPR. posłami Ciszakiem^ i (Waszkie­
wiczem, wykluczonym z Chadecji pos. Sieińskiirr# orsłz 
kilku innymi posłami z klubu preRy i Chadecji (zamie­
rza utworzyć no terenie parlamentarnym nowy klub. 1

Tendencyjne plotki endeckie.
L ic e u m  K r z e m i e n i e c k i e  z a g r o ż o n e ?

W ARSZAW A, 23. 9. (AW). Dzisiejsza ..Gazeta 
Por. W arsz." donosi, że isłnieje zamiar przeznaczenia 
gmachu liceum Krzemienieckiiego na* siedzibę Uniwer­
sytetu ukraińskiego ze względu na! brak odpowiedniego 
pomieszczenia W Łucku czy Stanisławowie, gdzie pier­
wotnie miano uniwersytet założyć. Ze sfer zbliżonych 
ao rządu nie znaleźliśmy potwierdzenia* tej wiadomości.

O „NUMEBUS CLAUSUS" NA UNIW ERSYTECIE 
L W O W S K IM .

W ARSZAW A, 23. 9. (AW). W  związku ze zgło­
szoną interpeiacią Koła* żydowskiego w sprawie sto­
sowania* „numerus ciausus" na Uniwersytecie we Lwo­
wie, „Rzeczpospolita" (donosi, że minister oświsfty w dro­
ży akcję w kierunku zniesienia* faktycznego numerus 
ciausus, obowiązującego na* Uniwersytecie lwtowskim.
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W niedzie lę  dnia 26-go w rześnia
0 godz. 10*30 rano o db ędzie  s ię

w dziedzińcu  ratuszow em

Manifestacyjne 
Zgromadzenie Robotnicze

z porządkiem obrad :
1) 25-lecie założenia* Międzynarodówki zawodowej.
2) W szyscy robotnicy i robotnice Wstępujcie do 

Związków zawodowych.

TOW ARZYSZE I TO W A RZYSZKI! Ł 
Licznem udziałem w tem Zgromadzeniu zamani­

festujecie swoją solidarność z ProłetEłrjatem całego 
świata*. Związki zawodowe Uczestniczą ze sztandarami
1 emblematami robotnic,zemi.

W yd ział W yk. R ad y  Z w . Z aw ód , 
w e Lw ow ie.

Samobójstwo z powodu dochodzeń policyjnych.
Posterunek P. P. wr Krzwwczycncb osk ar­

żył v*' sadzie 19-letnią icórkę tam tejszego go­
spodarza Ju lję  Oworczakównę o cloko,name1 
niedozwolonego zabiegu. SpraWa tim wielce 
przygnębiła O., i (popchnęła ją  do samobój- 
slwa.

W czoraj z raiia  wręczono jej klucze od’ 
szuflady komody z pofeigeniem aby wzięła 
stamtąd kilka jabłek i dała dziepiom. Owor-t

czakówna znalazła wówczas :w!, iszufladzie na­
bity rewolwer swfflgjo sz|\v|agra, który to re-i 
wolwer ukryła. W ybrawszy następnie odpoi 
wiednią .chwilę wybiegła d[o sadu i  tu  strza­
łem skierowanym w’ serce odebrała sobie 
życic.

W ypadek ten wywołał wielkie w rażenie 
na tem przedfnieściu.

sen.

W kajdany Koraba, wsadzono do wnętrza Pucentajłową 
i oboje odstawiono do ka*źni przy ul. Jachowicza. O a- 
WHnturze długo potem mówiono na* Gródku.

j\[owintj z dnia,
Lwćw, dnia 2 1  w rześnia

DO DZISIEJSZEGO NUMERU załączatny dodatek 
powieściowy (nr. U4).

IV. PEŁNE POSIEDZENIE LW O W SK IEJ IZBY 
HANDLOWEJ I PRZEM YSŁO W EJ odbędzie się we 
śrouę, dnia 4. października 1926 r., o godz. 5-tej po 

^południu w saii posiedzeń Izby.

Z DYREKCJI I. GIMNAZJUM PAŃSTW . IM. M.
KOPERNIKA W E LW O W IE. Egzamin dojrzałości dla 
eksternów1 typu matemU.-przyrodniczego w języku pol­
skim W terminie jesiennym, odbędzie siię w następu­
jącym porządku: I. część egzaminu (rysunki, geogrtrfja 
i propedeutyka frozofji) dnia* 28., 29., 30., o godz. 3-ej 
popoł. Część pisemna II. części egzatminu dnia 4., 5.,
6., 7. i 8. października, o godz. 8-ej rano. Początek 
części ustnej dnia 13. października.

AKCJA TO W . OCHRONY LOKATORÓW W  SPR A ­
W IE  BUDOWY BARAKU DLA EKSMITOWANYCH. Za
rząd tego Towarzystwa* otrzymał -wczoraj następujące 
pismo z Prezyajum Rady ministrów:

Towarzystwo Ochrony Lokattorow we Lwowie.
Powołując się na pismo Patiów z dnia 11. 9. br. 

w sprawie wyasygnowania odDOwiedniej kwoty n a wy­
budowanie schroniska* dla eksmitowanych, proszę o 
naaesM iia do Prezydjum Rady Ministrów kosztorysu 
projektowanego schroniska*, względnie niezbędnej na 
budowę jsehrom.ska kwoty.

Nadmieńia*m, że z pominięciem tych szczegółów 
sprawa* w ogóle nie może być rozpatrywaną.

Szef Gabinetu Prezesa Rady Ministrów.
Tm dodamy, że iw najbliższych dniach żądany kosz­

torys będzie wysłany do Wa*rszawy. Tuszymy, że na
ten icei będą wyasygnowane odpowiednie fundusze. trfmt2,sz£go włólCzęgĘ 23-ietniego Judę Endego,

BANK POLSKI UTRZYMUJE KURS ZŁOTEGO | zaprowadził chłopca do lasu, obiecując mu za to 
NA JEDNYM POZIOM IE. Od dnia 8. bm. Batik Polski i SUfą  n a g r o d ę .  Dnia 10. lipca br. został rzeczywiście

Żywcem pogrzebana w grobie urodziła dziecko?
W  „Naprzodzie11 (Czytamy o okropnej j dni po pogrzebie posterunek (policji o za- 

śm ierci żywoem pogrzebanej, Oto> wc (w!st szłam wypadku. Przybyła komisja lekarska  
Piętrzę jowej obok Dębicy pewna m łoda ko- i dokonała odkopania zwłok. Gdy otworzono 
biełła. będąc w " ta n ie  ciężarnym , wezwała trum nę, oczom zgrom adzonych przedstawił 
wiejską znaehorkę, k tóra obłożyła ch o rą  zim się straszny widok. (Wi trum nie leżała ko­
ltem i okładami. C hora początkowo, wiła się biefta odwrócona plecam i do góry, z poogry- 
w bólu, później jednak zapadła w* twardy zanemi palcami, w postrzępionych szatach. 

. !Gdy po dwiópli dni a cii ch o ra  p ic obudzi ła U stóp jej leżało martwe, wi grobie narodźo-
się, uznano ią za zm arłą  i pochowano na ne dziecię. Po zbadaniu sprawy znaehorkę
miejscowym cm entarzu. Jednak rodzice jej, aresztowano.
m ając dziwne przeczucie, zawiadomi!:” w d|wn —jus —

IW M K R K M

Z  s a l i  s a d o w e j .
RA BJJś NA PLEBANJL

W  spranie oskarżonego rabusia M. Senejka, ze­
znawał wczoraj paroch z Oleszyc ks. D. Hura. Św ia­
dek szczegółowo opisał dzieje słrateziiwej nocy

Bandy la*, przychwyciwszy na płocią uciekającego 
parocha*, z zawisły wtrąci! *go do jamy napełnionej gno­
jówką. Następnie przyłożywszy mu rewolwer do piersi 
domagał się wydania gotówki. Napadnięty ze strachu 
padł na kolana i całował opryszka po rękach, pro­
sząc-o  darowanie mu życia Poszkodowany agnosko- 
wa! na rozorawie z całą stanowczością w oskarżonym 
sprawcę jialpadu, to samo potwierdziła również jego 
służąca

Dziś zapadnie wyrok w tej spranie. Oskarżonych 
broni z urzędu dr. Szymon Gruner.

MORDOWAŁ DZIECKO AB'17 POSIĄŚĆ PO NIM 
SCHFDĘ

Fedko Zaduiski, zabn. w Podhorodyszczu, pow. bo- 
breckiego, procesował się o grunt ze swym krewnym 
7-ietnią sierotą, I. Zadulskini. Nie m ając wielkiej na- 
dzieji na wygranie procesu, postanowił zamordować 
chłopca, sądząc, że po śmierci dziecka* łatwiej zabierze 
poie. Ażeby módz uskutecznić swój zbrodniczy zamia*r,

piąci za* dolary (jedynki, i dwójki) 8.93, za inne bank- 
noiy 8.94, dewizy na Nowy York 8.98 zł.

Dokumenty na wieży kościoła 
Marjacfciegir *

KRAKÓW, 23. 9. (Pat.). W  cza*si& prac restaura­
cyjnych około kościoła N. P. M arję, zdjęto celem n a ­
prawy ze szczytu wieży miedzi akią złoconą kuję, znaj­
dującą się poniżej krzyża. Wewnątrz kuli znaleziono 
resztki skrzyni’ drewnianej ora*z rodzaj pakietu, w któ­
rym odkryto jeden łaciński dokument z r. 1739. —  
Z tekstu tego dokumentu wynika, iż w tym roku za* 
archipresbi! ra Jacka Łopackiego, a dzięki ofiarności 
Pioira Stadnickiego, kasztelana, wojnickiego, zaczęto po­
krywać miedzią zrukowatiy dawny dach kościoła. Ar- 
chipresbiler Łopacki wsła*wił się przez to, że chciał za­
stąpić gotyk, kościoła Ma*rjackiego barokiem. Pozatem 
znaleziono spis imienny kałpłanów, obsługujących wów­
czas kościół N. Ma*rji Panny i św. Barbary oraz szereg 
innych ciekawych dokumentów.

X N A D ESŁA N E.
(£ a  tą  ru b ry k ą  R«<Ss.3csJa. n i*  adp«nrl»<&«)

im I.n■-LąB.wn . M . B U i w U - gTOłirtr«v*.

. Zawiadomienie.
O k ręg o w a D yrekcja P o cz t i T e le g ra fó w  
i P o lsk a  A kcyjna S p ó łk a  T e le fo n icz n a  

w e Lw ow ie
zawiadamiają niniejszem P. T. Abonentów, iż w roku bie­
żącym upoważniły Drukarnię A. G o ja w lcz y ń sk ie g o  
we Lwowie, ul Kopernika 20, tel. 28-18 do wydrukowania 
wapóln* go sp’su abonentów na rok 1927, do przyjmowania

zwabiony chłopiec przez Endego do pobliskiego lasu ogł()Szeń do powyższego Spisu i do pobierania należytości
1 -Hi 7  -o Hi) Ic Iri H rr i n/wb/w H/w 1 1 + i-oJti i nr-znł-nnin w cri rłrw- )i tu Zaduiski pobił dziecko do utraty przytomności, po za te ogłoszenia.

10 LAT W IĘZIENIA ZA PODPALENIE. Kazimierz j czem omd'a!ego przywiązał paskiem za szyję do drze- 
Lis, zam. w Saw ie, 20. m aja br. podpalił dom* tam tej-Iw a. Zmasakrowany odzyskał jednak przytomność, po - j 
szego gospodarza F. Madeja, który to budynek spło- j czem, odwiązawszy się z pętlicy, wyczołgał się na 
nąl, wyrządzając szkodę około 1.500 zł. Powodem j brzeg lasu, gdzie go znaleźn mieszkańcy tej wsi. 
podpalenia* była zemsta za ipobicie i zbicie zegarka I W czoraj s!anę’i obaj przed trybunałem sądu kar-
Lisa przez poszkodowanego. Onegdaj sąd w Krakowie j nego. Mały Zaduiski, zeznając jako świadek, podał, że ' vv, Brześciu nad Bugiem przez 7 dni rozpatrywał spra- 
skaz&l Lisa na 10 lat ciężkiego więzienia. f „Judka" uderzył go tylko ra*z po twarzy, poczem dał organizacji komunistycznej, działającej na terenie

Wvrok na 22 komunistów.
Sąd okręgowy w Pińsku na swej sesji wyjazdowej

WALKA KOBIETY Z 5 POLICJANTAMI W łady­
sław Kora'b, będąc w stanie ftfjanym, wywołał wielką a- 
wanturę w restauracji Szymona Waldbauma w; Bogda-

swój pasek, którym „wujko" przywiązał go ao drzewa, Polesia, 
następnie bit i kopał „na śmierć''. Na pytanie przewo- ' [ p 0 zbadabiu ki’ku dziesięciu świadków i ustaleniu 
dniczącego. malec rozpowiedział następnie, że cjotka da ra  tej podsta*w!e winy oskarżonych, sąd wydał wyrok,

nówce. Z pobliskiego komisarjatu P. P. zjawiło się j rou 5 groszy, a*by mówił w sądzie, że bił go tylko mocą którego 22 oskarżonych zostało skazanych, mia- 
wkrótce trzech posterunkowych. Korab na* widok p o - ' Judka. jnow icie: 8 na 3 lala więzienia, a 14 na 2 lata wię-'
licjaniów popadł w* furję, kopnął jednego z posterun- P °  przesłuchaniu kilku innych świa*dków, rozprawę zjenia. 
kowych obcasem w twa*rz, pokąsał innych po rękach, | ocnyczono w ce.u uzupełnienia śledztwa*. Trybunałow i; 
podarł na* sobie koszulę, następnie położył się na po- mzewiodniczyt r. Ch!amta*cz. jj

i począł bić pięściami i głową o driadę. Osia-1 ^ — —  a — — wmw m — i— 1 jdłogę
tecznie pięciu posterunkowych zdołało za*prowadzió Ko- i 7 n O  » IM M k n lp t liP  n n r H n i l
raba* do Koffiisarjatu. Tu zjawiła się niebawem, przyja-1 f c l l*  »« U I ł f r tW I G I I I G  | Ju b > (}JJU i
ciołka K„ niejaka Marja Pucentajło, wraz ze swoim sy- j WARSZ/1WA, 23. 9. (AV/). Dzisiaj ns*d
nem, która usiłowała uniemożliwić odstawienie Koraba ‘ w odległości 1/2 kilometra od dworca wschodniego f przew

   — -. 4-1 r- n A/\ U  -y, I „ i  ł  n  0 1 /-I VI -̂1 V ,V f-t — — I...U . I. „  ,  „  : t K  „  ,  , . .  . „ r ł n . i n ł n  * D t  A

NAD IH3DZĄCA REWOLUCJA W  HISZPANJI.
| - SAN SEBASTIAN, 23. 9. (Pat.). Pra*sa podaje, że
} położenie wewnętrzne w Hiszpanji za*ostrza się coraz 

ranerr j bardziej. Dzienniki oczekują już w najbliższych dniach 
ro:u w Madrycie. Wybitni politycy hiszpańscy,

aresz:a*neką karetką do aresztu. Rzuciła się przeto na 5 na Pra*dze fvyko]eit się pociąg osobowy, zdążający którzy W czasie dyktałury wycofali się z życia jpolitycz-
poiicjantów, a*by wyrwać z ich rąk kochanka. Korab i z Dęblina 'wskutek złego na*stawienia zwrotnicy. W y- lego, przygotowują odzewę do narodu. Będzie ona* ó J
umieszczony wewnątrz Karetki, poceął pięściami wybi- .skoczyły z szyn parowóz, tender i trzy ważony. Z po- j głoszona w chwili zwołania Zgromadzenia Narodowego 
ja ć  szyby w okienka*ch. W  tej chwili Pucentajło siadła , wodu małej chyżości pociągu nie było większych ofia*r j przez Primo de Riverę. Autorowie odezwy mają o-
nieposlrzeżar.ie na kozioł i za*c;ęła konie, chcąc zb ied z ' w ludziach i irnaberjale. Zmarł tylko na udar serca ) świanczyć, żą wszystkiemi siłatoi będą dążyli do oba-
wraz' z KcraUem. Policyjne rysaki zostały jednak przez Karol Mackiewicz, który wsiadł do pociągu na stacji erda dyktałury.
przez obecnych załrzyma*.ie w biegu, poczem zakuto Leopoldówka. i   I
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Stresemann o stosunkach pclstko-nremieckich.
.W ARSZAW A, 23. trz e śn ia . (Tel. wl.). 

Dzisiejszy ..K u rjer Polski" zamieszcza wy­
wiad swego korespondenta genewskiego z 
min. Stresemannem.

A a pytanie, jakie znaczenie m a jednocze­
sne wejście Polski i N iem iec do Rady Ligi 
<łla ukształtowania się stosunków między 
obu państwami p. m inister Dr. Stresem ann  
odpowiedział.

..Odkąd Nibtoęy wstąpiły dc Ligi N aro­
dów a Polska weszła do Rady l ig i  istnieje 
uzasadniona nadzieja, m i we wszystkich  
kwestjach szczególnie blisko obchodzących 
oba państwa dojść będzie można rychlej do 
porozum ienia.

Dlatego też dżień, w którym  Niemcy i 
Polska po raz  pierwszy spotkały się na te­
renie w Radzie będzie m iał — jak się spor 
'dziewann — istotnie doniosłe znaczenie w 
rozwoju wzajemnych stosunkójw' obu państjwj 
i narodów". ,

„Jaki wpływ zdaniem p. m inistra wyiwlrze 
nowo wytworzona Sytuacja na m iędzynaro­
dowym terenie przebiegu1 polsko - niernieiq-

kich rokowiań handlowych?"
„Niewątpliwie" — odrzekł p. m inister Dr. 

Stresem ann — „dla trw ających obecnie ro ­
kowań handlowych w  Berlinie dzisiejsza sy­
tuacja stworzy tylko pomyślne1 warunki, tak 
że możnaHai pełną ufnością oczekiwać ich  
zakończenia".

Pod koniec rozmowy p. m inister Dr. 
Stresem ann podkreślił z naciskiem  iż „jest 
jego szczcgólnem życzeniem, by po odprę­
żeniu gospodarczem  i poi* tyczu cm jakie o- 
becnie nastąpiło, zroziuniańo również ze 
slrony polskiej ' niemiecki punkt widzenia.. 
Chodzi Więc, o lo, ażeby Niem com  mieszka­
jącym  w Polsce, jakoteż Polakom , obywa­
telom Rzeszy — dworzouo i z agtw!ar(anto{wia­
no. norm alne warunki pełnegp bytu obywa­
telskiego".

„Jeśli bowiem polityka obu krajów pój­
dzie w tym kierunku" — kończył p. minister. 
D r. Stresem ann — „wówczas oczekiw ać bę­
dzie m ożna pełnej współpracy, k tóra  W 
przyszłości silniej połączy oba kraje w ło­
nie Ligi Narodów".

nasra

Pertraktacje z górnikami w Anglji.

. ... X
O rk a n  w  A m e ry ce  p o łu d n io w ej.

ASUNTION (Palragua * i 2 3  9. Uniledi P r. 
Straszny orkan nawiedżił P aragu ay w nocy  
z poniedziałku na wtorek. Najwięcej ucier­
piało miasto Encarnatoin , położone na g ra ­
nicy argentyńskiej. Kilkadziesiąt domów zo­
stało zniszczonych; liczba zabitych osób wy­
nosi około 150, rannych około 500.

LONDYN 23 9. Szalejący tornadó do- 
czynił wielkie spustoszenia w1 m ieście Asun- 

on (P aragu ay). Dw-a hotele, gm ach unzę- 
dii .celnego, dwa banki ‘i przewody elektry­
czne-zniszczone. Miasto jest bez światła. —  
Liczba zabitych i rannych sięga 500.

Na F lo ry d z ie .
N O W Y YO RK  23  9. United Press. Wje- 

dług-inform acji ificjalnyich, ogłoszonych o- 
becnie okazuje .się, że dotychczasowe# wia­
domości o liczbie ofiar katastrofy n a Flo­
rydzie są znacznie przesadzone. Ilość za­
bitych nic przekracza 500, natom iast ra n ­
nych jest — zgodnie z pierwszemi inform a­
cjam i — około 4.500. Szkoda rzciczowa we­
dług urzędowych obliczeń wynosi 150 m uj. 
dolarów.

W  Miami, isłynnej miejscowości kąpie- 
Ilowej. 'zniszczonej przez orkan, wydobyto do­
tąd z pod gruzów 1 07  zwłok.

L.ONDYN, 23. września. (P at\  W  ko­
tach górniczych sądzą, że wczorajsze wie­
czorne narady przewódców górniczych z 
członkam i rządowej komisji weglofwej odbyte 
v, siedzibie prem iera i pod jego przewod­
nictwem będą m iały dla sprawy podjęcia ro  
Kowaó znaczenie decydujące. W czoraj za­
poznał się komitet wykonawczy z treścią  
tych narad, poczem przewódcy górników  
nenii się ponownie Jo  siedziby prem iera, z 
którym  odbyli trzygodzinną konferencję. 
Dalszy ciąg narad naznaczono na dzień 
,wczorajszy. O treści tych rozm ów1 nie wyda­
no jeszcze urzędowego komunikatu. Z do­
niesień niektórych dzienników wlynika, że

przed,stawieielc górników1 .zgłosili na ręce  
frządń pewnie specjalne propozycje nad któ­
rym i członkowie rządu odbywają oddzielną 
naradę wewnętrzną. Dziennik' donoszą, że 

[ rządów’,aJJkomisja węglowa zbadała szczego 
iłowo przy współudziale rzeczoziuiwcówi pro- 
jpozycje górników  i że we iwCzoriajszych na­
radach popołud u i owych g  .górnikam i winio- 

jski ich były omawiane. [Należy winoisić, że 
i górnicy chcieliby, aby propozycję ich przed- 
[ sławiono właścicielom kopalń n a konleren- 
fcji Lrzech stron. W ysiłki górników zm ierza- 
| ją  obecnie w kierunku nakłonienia premie- 
,ra  do Zadośćuczynienia tem u żądaniu.

*3H

Walki religijne w Meksyku.
W IE D E Ń . 23. września. (P a t) ,.Neue 

W iener Tageblatf" donosi z Meksyku że wal­
ka religijna tfwa dalej. W  jednej z m iejsco­
wości aresztowały ;\\ bjska rządójwje dwóch  
działaczy katolickich w- których mieszka* 
niacli znaleziono karabiny i obciążające do­
kumenty. Ogół aresztowanych niebawem roz  
strzelano a zwłoki ich dla postrachu1 wysta­
wiono na widok publiczńy.

i PO W ST A N IE IND JAN  
nie zostało jeszcze stłumione. Itndjanie żą­
dają ustąpienia prezydenta Callesa. Zdemo­
lowali oni linje kolejowe biegnące 'wlzdłuż 
Oceanu Spokojnego. Calles zam ierza, bom ­
bardowaniem ze samolotów zburzyć obozy

Indjan. W  jednej z m iejscowości proklamo­
wano, stan oblężenia. Złożony z urzędu bur­
m istrz tego m iasta odmówdł wykonania roz­
kazu i wydania biur m iejscowych. Zabary­
kadował się on w1 budynku gm iny z 200 u- 
zbrojonymi ludźmi.

W O JSK A  R ZĄ D O W E W Z 1Ę Ł 5  
SZTURĄIEM  j  

budynek gminy a bupmistnz m usiał się pod­
dać.

Ubiegłej nocy ‘władze policyjne wykryły 
w mieście Meksyku tajne zebranie 300 ko­
biet katolickich. Uczestniczki zebrania  
zamknięto w- podziemiach więziennych.

Ile kosztuje Liga Harodów?
Jedńo z satyrycznych pism genewskich 

sta,ra się uzasadnić, dlaczego. Liga N aro­
dów minio grożących  jej stale niebezpm- 
czeńslw m a zapewnioną długą egzystencję. 
..Żywi ona — pisze ironizujący autor — wiel­
kie wojsko urzędników, i będzie długo żyła, 
ponieważ stworzyła coś, c.o 'w1 tym zn i ko­
ni ym i ńiespokojnym świeicic przetrw a wie- 
ki, wojny i rew olucje, co nie potrzebuje się 
lękać ani kaprysu potężnych ańi zm ienności 
losu. co jest nieziszczalne i wszechpotężne 
— a mianowicie biurokrację. Biurokracja  
zapewnia Lidze N arodów 1 długie życie".

, W  związku z tem  pewien dziennik fran ­
cuski oblicza, ile w złolych frankach kosz­
tuje jedna sesja Ligi Narodów-. Niema jesz­
cze wykazu kosztów sesr ostatniej ale przedu 
Tistatnia pochłonęła sumę 42 4 .5 0 0  franków. 
Z tego przypada na czynsze i opal 1000 fr. 
dziennie. 150 .000  fr. na utrzym anie perso-> 
nalu i 2 2 0 .0 0 0  fr. na specjalne publikacje  
drukiem.

Wielk e huragany w Ameryce,
O rk a n  na a m e ry k a ń sk ie j R iw ie rze .

W ybrzeże Florydy (półwyspu n a najdal­
szym południowym Wschodzie1 St. Zjedlnoczor 
nych). teigo kraju, w którym  wiecznie kwit­
nie wiosna, nawiedził po raz  drugi W Lem 
lecie orkan. Teraźniejsza katastrofa uważa­
na jest za największe nieszczęście, jakie kie­
dykolwiek nawiedziło St. Zjednoczone. Przez  
całą noc ;szalał nad m orzem  orkab, naraz, 
przybrawszy slraszńą szybkość 200  km. n a  
godzinę, ru n ął n a kraj. Największemu znisz­
czeniu uległy przedewszystkiem słynne -miej­
sca  kąpielowe am erykańskiej riwiery, Miami 
1 Ralnibeacli. gdzie bogacze am erykańscy  
rozwinęli niesłychany przepych, budując w. 
ostatnich latach wspaniałe hotele i 'zbytkow­
ne wille. W szystko io leży obecnie v4 g ru ­
zach. Sile orkanu i fal nie oparły się dra­
pacze ch m u r, b u d o w a n e  z żelaza i betonu. 
Lodzie i jachlv, znajdujące: się w porcie 
Miami i wzdkiż wybrzeża, rzucone na ląd,

uległy rozbiciu. [ '
Pierwsze spostrzeżenie zrobiono z aero- 

planii. W idok był okropny. W  m iastach i 
wzdłuż wybrzeża tylko ruiny i stosy tru ­
pów Znis; czone środki komunikacyjne u- 
trudniały w pierwszych dniach dostarczenie  
żywności pozostałym przy życiu. D aje się 
odiczuwać boleśnie br,ak miljeka d la niemowhit 
Według ostatnich wiadomości w Mia^n iwy- 
bucliła epidemjat lyfusu.

Orkan, który n a d lc ią g ń ą ł  z Indji zachod­
nich przez wyspy B aham a, szalał przez 9 
godzin. O sile jego świadczy faki, ze okrę­
ty z portu rzucone zostały do środka m iasta. 
W śród zniszczonych posiadłości znajdują się 
iakże wille F ord a i Edisona. F o rt Sonedate, 
oaległy o 50 km. od Miami, zburzony do­
szczętnie. Orkan poczynił także wielkie spu­
stoszenia na Kubie i w- Meksyku oraz n a wy­
spach B aham a. ! ) i

—a:

Lot por. Orlińskiego.
OMSK, 23. 9. (Pat.). Porucznik Orliński wylądował 

tu (Domyślnie w .środę, 22. tyn- o godz. 13.50.
MOSKWA, 23. 9. (Pat.). Praisa moskiewska piśze 

o przebiegu lotu porucznika Orlińskiego C zytali—  Omsk 
Dnia 21. bin. pomimo -wyjątkowej niepogody, Orliński 
wyladowa! pomyślnie w Kr snojarsku. Zmuszony przez 
burzę do lądowania pod IrKuckiem, znacznie uszkodził 
lewe dolne skrzydło samolotu, mimoto następnego dnia 
odleciał Orliński w datszą drogę. Przestrzeń Krasno­
jarsk —  Omsk przebył w 8 godzinajcn 30 [minutach, 
walcząc z 'niepomyślnym toiahrenr. Do Kazania leci Or­
liński w dniu jutrzejszym.

MOSKWA, 23. 9. (Pat.). Porucznik Orliński ocze­
kiwany jest jutro w Moskwie, gdzie zatnierza przeno­
cować1.

FLOTA ANGIELSKA NA CHIŃSKICH WODACH.
LONDYN, 23. 9. (Pat.). Rząd adgiejski postanowił 

wysiać do Chin eskaidrę, składającą się z 4 now o­
czesnych krążowników pierwszej klasy. Cała flota wsch 
azjatycka, złożona z 20 jednostek, skoncentrowana jest 
W Singapore. Otrzymała ona również rozkaz udania 
się na wody chińskie.

EWAKUACJA NADRENJI.
BERLIN, 23. 9. (Pat.). Według doniesień pism, nie­

które oddziały fraticuskich wojsk okupacyjnych w Nad- 
renji zostały w ostatnich dniach wycofane. Zarządzenie 
to jest następstwem umowy zalwartej na długo przed 
wypadkami genewskimi między ministrem Briandem, a 
niemieckim arńbp.tsadorem w Paryżu Hoeschem. Rząd 
francuski miał się wówczas zobowiązać przez usta 
Briandai ao wycofania w ciągu września 5.000 do 6.000 
żołnierzy z terenów okupowanych.
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Głosy prasy.
P o lity k a  f in a n s o w a  rząd u . —  M a so n o rja  w  P o lsc e . —  S ie d m io d n io w y  se jm .

V

Prof. A. Krzyżanowski omawia W „Cza-Iw ach na obecnei rządy w Polsce.
sie" politykę finansową rządu' i w yraża za-' 
patrywanie. iż rząa  musi przedjrfwszystkiem 
pracować w kierunku um knięcia em isji bi­
lonu oraz zapobieżenia pogorszeniu się bi­
lansu handlowego, przyczem za rzecz nie 
zbędną uważa rychłe zaciągnięcie pożyczki 
państwowej około 50  milj. dolarów, celemi 
obrony obecnego kuirsu złotego.

Zdaniem prof. Krzyżanowskiego wydat­
ki trwałe, a więc inwestycje pdwiuny być 
albo zaniechane albo pokrywane z pożyczki 
zagranicznej, gdyż dotychczasowe finansowa­
nie wydatków * r w a ły c h  z 'bieżących docho­
dów zapoznaje b rak  kapitału w; kraju i ort

Pociesza sie jednak „Słowo “ iż :
„sprawa m asonerji jako wielkiego ooo- 

zu politycznegó' w naszym naroazie jest 
na zawsze (przegrana. M asoneria m oże być 
i jeszcze będzie zapewne przez krótszy lub 
dłuższy okres czasu czynnikiem destruk­
cyjnym. (ale nie stać ją  na poważniejsze zor 
gani z owanic społeczeństwa.

D roga trwałego objęcia władzy przez 
parlam ent nie istnieje już dla m asonerji w 
Polsce,11.

*
Krętem i drogam i chadza polityka rzą­

du p. B artla . Sesja obecnego sejmu z woli
działywuje' zwyżkowo n a  stopę procentolwą. rządu, m a trw ać zaledwie siedim dni, a zWoiag 
Z pożyczki (zagranicznej powinno się wykuh na zoslała odiom uchwalenia prowiizorjuln 
pić z wolnej ręki ziemię na cele reform y budżetowego na IV kwartał oraz ratyfikacji 
agrarn ej. 1 i umowy rum uńskiej. Ponownie sejm zostańie

Od załatwienia powyższych uwag prof. zwołany w październiku dla uchwalenia bu1-
Krzyżanowski uzależnia uporządkowanie sto­
sunków w pańswie.

*
_ Baccillus m asonus widocznie trapi „Sło- 

woj Polskie11, skoro ’ od dłuższego już czasu  
w liicznyclh * niezm iernie wielkich artykułach] 
alarm uje o m asonerji względnie o jej wfpły-

dżetu na |r. 1927.
„Naprzód11 (zastanawiając się nad stanor 

w™kiem rządu do sejm u przypuszcza,! ż od­
syłanie sejmu )na przymusowy urlop postę­
puje wedle |z góry  podjętego planu, pole­
gającego na tern, aby demonstrować swą wyż; 
szość nad sejm em .

Modną miejscowość kąpielową w Ameryce, Miami, która w ostatnich czasach kolosalnie 
się rozrosła, zniszczył przed kilku dniami szalejący nad Florydą orkan. Dwudziestopiętrowe 
domy runęły w gruz, wszystkie doki okrętowe uległy zniszczeniu, pociągi kolejowe wyrzu­
cone zostały z torów. Ofiary w ludziach — jak to doniosły telegramy —  są ogromne.

^ — — 1 »

Uroczystości 25-lecia Międzynarodówki Zawodow.
STANISŁAWÓW.

Przedpołudniem w sali „Sokoła*" odbył się wiel­
ki wiec robotniczy, któremu ;po zagajeniu przez toW. 
Szałaśnego —  przewodniczyli tow .: Kochański, Sza- 
łaśny i Kliś.

Okolicznościowe przemówienia w językateh pol­
skim, ukraińskim i żydowskim wygłosili tow.: Gał- 
zek, lOlearnik i Rosentha*!, poczem po odgłosowaniu 
rezolucji Kom. Centr. Zw. Zaw. w Polsce, uformowsl- 
nym pochodem. z orkiestrą ZZK. na czele ruszono 
pod nowy dom Związku Zawodowego Ko;ej£'rzi], gdzie 
z balkonu przemakviał końeowo tow1. Kochański.

Popołudniu odbyła się uroczysta! „Akademja“ —  
na której odegratio dwie aktuatne sztuczki, a tow1. 
Tuzinkiewiczówna wygłosiła* piękną deklamację pod 
tyt.: „Czego chcą oni".

W ieczór odbyła się za*bawa ludowa.

r ( BITKÓW.
,0 godzinie 10-tej rano z pod domu Związków Z:*- 

wodowych, ruszył pochód pod nowy dom Klasowych 
Związków' Zawodowych, gdzie przemawiali tow .: Za­
krzewski ze Lwowa, i J. Ochmałn ze Stanisławowa.

DŻWINIACZ.
Pod przewodnictwem prezesa miejscowego od­

działu Z w. Górników odbył się wiec robotniczy, nał

którym przemawia*ii tow .: Wlaziowski, Atanowski i 
Michalewicz.

WOROCHTA.
Pod (przewodnictwem tow. Urbana*, odbyło się 

zgromadzenie rob. na! którem przemawiali tow .: Li­
powski i Szafrański.

NADWORNA.
Pod przewodnictwem tow. Gawła*, odbył się wiel­

ki !w!ec, na którym przema*wiaii’ w języku polskim, 
ukraińskim i 'żydowskim to w .: AtaUowski, Delimata, 
Ochman W . i Lebzelter.

Na wszystkich wyż wspomnianych zgromadzeniach 
—  jednomyślnie uchwalono rezolucję Centralnej Komi­
sji Zw. Zaw ot! ów Polsce —  wzywa*jącą klasę pra­
cującą Polski do szeregów Związkowych1 i wyrażają­
cą głęboką cześć Międzynarodówce Związków Zal- 
wodowyeh w Amsterdamie. Ter.

DROHOBYCZ.
Jubileusz 25-ciio leciia Międzynarodówki Zawo­

dowej obchodzi! proieJarjał naszego grodu bardzo u- 
ro,czyście.

0  jgodzinie 6-tej rano orkiestra* robotnicza „Pol- 
minu“ oaegraia* „Pobudkę11. O godzinie 9.30 zebrali 
się robotnioe i robotnicy na „Polminie“, skąd wy­

ruszyli na Uroczyste Zgromadzenie na podwórze Ka*- 
sy chorych, gdzie już zebrali się robotnicy z innych 
rafineryfi i z jmisSta.

Uroczystość (rozpoczęła orkiestra „Polrninu" ode­
graniem „Czerwonego Sztandaru". Zgromadzenie za­
gaił przewodniczący Ra*dy Rob. PPK .tow . Melnaro- 
wicz, podając do wiadomości zebranym, że przewodni­
czyć będzie w myśl uchwały Komitetu obchodowego 
senior tut. proletarja*tu tow. W olf, który przeszło 25 
lat nafleży bez przerwy do organizacji zawodowej 
„Metalowców". Za*gajenie swe zakończył tow.- M el- 
narowicz życzeniem tow. Wolfowi, a*żeby jeszcze dłu­
gie lata przewodniczył tut, klasie pracującej, oo ze­
brani przyjęli hucznymi oklafskami.

Okolicznościowy referat wygłosił tow. dr. Hersch- 
tal zc Lwowa, który w (przeszło godzinnym referacie 
omówi (znaczenia i  ceie Międzynarodówki.

Rzeczowego referatu wysłuchali zebrani W sku­
pieniu. Nawet obecni komuniści nie mieli odwatgi prze­
rywać ireferentowi. Po skończonym referatu  uchwa­
lono znane okolicznościowe rezolucje. Za*ś po ode­
graniu przez wspomnianą już orkiestrę „Polrninu" Mar- 
syljanki rozeszli się zebrami spokojnie do domu, aże­
by popołudniu uczestniczyć w otwarciu boiska* spor­
towego „Polrninu".

Przebieg zgromadzenia* dobitnie świadczy o tem r 
że Iwply-wy PPS. i Związków Zawodowych należących 
do Centr. Kom. Związków Zaw. nie nakażą u nas 
do przeszłości, jak chełpliwie głoszą „Czumowcy", a‘łe 
owszem, z każdym dniem wzrastają, o czerń jeszcze 
niejednokrotnie będą mieli sposobność się przekonać: 
„warcholi" z pod zna*ku „Czumy",

ST R Y J.
O godz. 11-tej odbyła się w satli ZZK. w Stryju  

urcciysla Ska*dem;a, przy w spółudział sęm tonji mu­
zyki kolejowej pod batutą p. kapelmistrza Reicherta,-

Okolicznościowo przemawia*li tow. Ożoa, Szczer- 
ski i W ernic; przewodniczy! tow. Handler.

Za uświetnienie tej uroczystości skłatdamy tą dro­
gą serdeczne podziękowanie kapelmistrzowi p. Rei- 
ćhertowi i Muzyce kolejowej.
, Z ramienia1 O. K. R. P. P. S. Stryj na odbytych 
zgromadzeniach w Broszniowie, referował tow. Go 
cek; w Synowódzku tow Kohl; w Skolem tow. Pół-- 
chłopek.

Bezrobocie wśród piekarzy
W śród bezrobotnych robotników dekarskich pa*- 

nuje duże rozgoryczenie. Bezrobocia to zwiększa się 
stale z powodu szynaln pp. majstrów i nieprzastrzega- 
nia 8-godzinnego dnia' pracy. Robotnicy zmuszeni są 
pracować w poszczególnych piekarniach ‘po 10 i 12 
godzin, a przez to powiększają ilość potrzebujących 
pracy. W szelkie sprzeciwy nie oanoszą skutku, a* o- 
pomych Wyrzuca się masowo na bruk. Oburzającem 
jest stanowisko wła*dz, które wiedzą o haniebnych sto­
sunkach, painujących w lwowskich piekarniach i tole­
rują 'karygodne łatnanie w nich ustaw społecznych.- 
Czyżby chciano sprowokować przez to bezrobotnych 
do niepożądanych wystąpień.

Władze zostały poinformowane w memorjałach o- 
| smutnym stanie rzeczy'W zaWodzie piekarskim, to też 

nic ich nie zwolni od odpowiedzialności.

0 jednolity front emerytów
..Centralny Wydźiał Wykonawczy Zrze­

szonych Związków Em erytalnych11 wie Liwo­
wie. ul. 'Pełczyńska 5 A I p. — n a skutek 
bardzo licznych zapytań z prowincji, uprasza
0  podanie do publicznej wiadomości nastę­
pującego wyjaśnienia i (wezwania: W szyscy  
emeryci, wdowy i sieroty fpaństwdwi, ko­
lejowi i wojskowi), dotychczas nie zorgani­
zowani, powinni bezzwłocznie zapisywać się 
do- jednego |ze Związkr' w em er. zajdującego  
się w najbliższym okręgurm h m iejsca za­
m ieszkania! Obowiązkiem zaś Wydziałów, 
wszystkich Związkó'w em er. jest zgłoszenie 
pisemne przystąpienia do organizacji .Centr. 
Wydziału, oraz wyznaczenie sw'ych przedsta­
wicieli (po jednym z każdego Związku) —  
Zaznacza się również, że Centr. Wydział, 
obejm uje tylko sprawy Ogólno em erytalne
1 energiczne staran ia  o. poprawę losu eme­
rytów. wdów ;i  sierot. Sprawy zaś osobiste

f i. prośby o interwencję u władz, mogą być 
i Centr. W y d ziałow i (przedkładane tylko przez 
jodnośne Związki em erytalne. — Lewiński 
'prezes, Maszozak (sekretarz.

/
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My -- Kapitaliści.
Tak jest, panowie, —  to my, to my, a nie wy —  

jesteśmy kapitalistami.
Jesteście tak wielcy i potężni, iż się władcami 

świata mienicie.
W asze są te grube pakiety akcyj, wasze te pli­

ki banknotów —  zalegające ogniotrwałe kasy. W a­
sze są te wyntoste budynju i te, tam, zaoceaniczne dra­
pacze chmur, wajsze są owe wille, uroczo w drzew 
zieleni ukryte. Do was należą te fabryki surowe, bar­
ową czerwonej nietynkowanei cegły, —  watsze huty i 
Odlewnie metalurgiczne, wałsze są również kopalnie, 
sztolinia i szyby.

To wszystko do was natęży. Do was należą owe 
portowe doki i peine towarów’, błyszczące, świeżem 
inalowabiem transportowce; wiasze są astmatyczne lo ­
komotywy. i lowe leskie auta, któremi 'wy panowie św ia­
ta, —  oDuszczatie W niedzielę i dnie świąteczne u- 
paSt? i duszne .miaśta.

W asze są gmachy bankólw  ̂ i giełd —  pałace zło­
tych cielców —  ikler, ambony, konfesjonały. Sądy, 
więzienia, policja...

W asze!...
Ale, mimo to, mly, a nie wy, my to, pafnowie, 

—  jesteśmy kapitalistami.
Są bowiem takie atrcje, które od lat idą w górę, 

i nie spadają —  akcje, które nie w waszych znajdują 
się rękjacu i nigdy w waszych nie będą.
SĄ  TO AKCJE —  MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDAR­

NOŚCI PROLETARJATU.
Pomyślcie sami. Od lali głoszone hasło między­

narodowe! solidarności pgarnia i ogarniać będzie co­
raz szersze kola ludzi pracy. Co raz nowe pokolenia 
robotnicze brać będą to hals.to i żjylć z niem w sercu i 
na ustach.

Jesteście możni i silni. Ale cóż siię stanie, gdy 
po latacn już niewielu, hasto solidarności proletaria­
tu wszystkich krajów stanie się tak silne, iż sięgać 
będzie od oa Ylammerfest po Tobago, od Warszawy 
po Rio de Janeiro. Gdy pewnego dnia robotnicy całego 
świata powiedzą: Dość!...

Jesteście silni, lecz co przeciwstawicie tej sile?
Lokomotywy długich pociągów staną dnia tego, 

jak bezradne, zbłąkane dzieci, —  okręty nie opusz­
cza swych portów, fabryki przestaną wypluwać dym 
z swych niebotycznych kominów. Miasta okryją się 
ciemnością, braknie wam wody i chleba... Świat, zda 
się, zamilknie i zaduma się nad ową wielką chwilą 
’—  dniem sądu.

I przekonacie się wtedy, iż wy, silni, potężnii i 
możni

BEZ NAS JESTEŚC IE SŁABI, MIZERNI, BIEDNI.

jak dzieci, którym niańki zabrakło.
| To się jednak spełni, zś  lat dziesięć, czy sto —  
gdy międzynarodowa solidarność robotnicza zwycięży 
granice państw

I dlatego to my, nie w y, jesteśmy kapitalistami!
Nienawidzimy w as? Zapewne! Głosimy to z całą 

otwartością —  bo trudno, byśmy kochali swych naj­
większych wrogów. Co więcej, dzięki waszym „me­
todom" walki nawet szanować was nie możemy. Z bra­
tani jesteśmy za  to między sobą jednością i Wspólnoś­
cią celów.

I dlatego jesteśmy kapitalistami.
Głosimy dla was rzeczy straszne.
Że braćmi są wszyscy ludzie, wszystkich na­

rodów, i ras, wszystkich kolorów: skóry. I że woj­
na jest moiochem przez jWais i dla waszych interesów 
wyzwoionem barbarzyństwem i okrucieństwem.

Mówimy dalej iż równi są sobie ksiądz, pastor, 
muezin, lama, czy rabin i iżje wszyscy imiyśl wolną chcą 
w ciasnych zamknąć granicach. I że każdy może 
wierzyć, w co mu się podoba: i z tego ipow'odu, nie 
śmie być w swych prawach uszczuplony.

Okropne dla Wais prawdy.
I tę prawaę, iż starcy, którzy żyde na pracy ste­

rali winni mieć w swej starości zaopatrzenie i opiekę 
iż chory robotnik ma też iprawo do zdrowia, że ko­
biet, małoletnich i dzieci niie wolno używać do pra­
cy, która ich —  zabija! My dla tych idei poświęcimy 
życie i ofiarujemy Ii rew! najdroższą krew robotnika. 
Wy dla zwalczania tych idei, krew tę przelewacie.

I dlatego my, nie wy, jesteśmy kapitalistami.
Taa jest! Pan, panie bankierze, panie fabrykancie1, 

pan, rycerzu przemysłu, i pan panie obszarniku —  ty 
któryś wysiadł przed chwilą z lśniącej, cichej limu­
zyny,. Ustępuje pan ze wstrętem drogi, temu, ubo­
go ubranemu, który pana mija.

Tak, to on! Proietarjusz. Co więcej, bezrobo­
tny. W  jego portfelu nie mienią się tęczowo stuzło­
tówki.

On ■wierzy w solidarność robotników’ całego 
świata, on walczy o lepsze jutro dla siebie i dzieci, —  
on (wierzy w ideę pacyfizmu, wierzy w braterstwo lu­
dów, on walczy o Kalsy chorych, o ubezpieczenie na 
Starość, o ochronę pracy.

I Wie, że tymi samymi ideałami biją serca mil­
ion ów . Cd Hammerfest do Tobago! Od W arszawy 
po R io ‘de: Janeiro!

I dlatego to właśnie te miljony, to właśnie my, 
*e  nie wy, — jesteśmy kapitalistami!

O l

Działalność Kasy chorych miasta borowa w sierpniu 19Z6
Ogółem zgłosiło się chorych 15.679 osób. Nie­

zdolnych do pracy 1.858. Członków' rodzin 4.088.
Wyjazdy do obłożnie chorych członków 695, do 

obłożnie chorych czł. rodz. 326. Do specjalistów ode­
słano 9.765 osób. Cwikiery i okulary 370, opaski 
brzuszne przepuki. i na żylafki 111, proteza nogi 1, 
buciki ortopedyczne 2, wkładki do bucików 40 par, 
suspenzorja 2, pończochy gumowe 2 pary, protezy 
zębne 59, badanie moczu 259 badanie krwli i W asser- 
mana 125, na gon 97, plwocin 55 treści żołądka i 
wydzieliny 24, prześwietlania Rentgenem (zdjęcia) 116.

Zasiłków' wypiatono 123.666 zł. 21 gr. Dni nie­
zdolności do pracy 45.899. W  szpitalu leczono 151 
członków, 84 czł. rodzin, Tow. Walki z gruźlicą 37 
osób. Wyjazdów na wieś przyznano 145, do Szkła 
wysłano 47, do Iwonicza, 43, do Worochty 14, do 
Sanaiorjum w Hotosku 27. Recept wydano w sierpniu 
w Aptece przy ul. Bmjerowskiej 12.468, w apte­
ce przy ul. Fredry 2. 7.216.

Zmarło ’w sierpniu 26 członków Kasy, i 49 czł. 
rodzin.

 ( T T  —

140 .123  członkam i. K ongres n a  wstępie za­
protestował przeciw zarządzeniom rządówf 
we W łoszech, Estonji i na W ęgrzech, które  
delegatom odnośnych Krajów odmów ły pa­
szportów’ na Wyjazd do Paryża.

Kprigres podzielił się na 2 kom isje: ko­
lejarzy i robotników transportowi),ch.

Reorganizacja Kas chorych.
Ministerstwo P racy  i Opieki Społecznej 

wr nowym projekcie organizacji K as Cho­
rych m a ustanowić, celem zabezpieczenia sa- 
moopłticalności Kas Chorych, zasadę nietery- 
lorjalną. jak dotąd, lecz zasadę minimum  
członków’ ubezpieczonych, potrzebną <fo u- 
tworzenia Kasy -Chorych. Minimum to m a  
wynosić 3000 Członkow!, przy których istnie­
niu dopiero można będzie założyć osobhą  
Kasę Chorych. L iczb a ta, zdaniem Minister­
stw'a. m a 'uchronić K asę Chorych od' niedo­
borów’. przy równoczesnem  obniżeniu1 kosz­
tów adtninistracji.

m

JCa marginesie.

Zdeklarowany „geniuszu

O kontakt ludności z władzami.
, 'Ministerstwo spraw1 wcfrlnętrznych jwly- 

dało — okólnik do województw1 i kom isarza 
fzątłu w W arszaw ie, polecający, najdalej idą­
ce udostępnienie i ulatwieiiie kontraktu lud­
ności z władzami adm inistracyjnem u Wi tym  
C(i11 ministerstwo zarządza, aby wszelkie — 
wnioski prośby i oznajmiania, k tóre rudL 
ność ustnie iskłada władzom adm inistracyj­
nym • bez żadnych przeszkód były przyjm o­
wane do protokółu — o  ile naturalnie roldzaj 
sprawy, względnie jej istota na to zezwialąj 

s zczególny nacisk mimstopstw-o kałuzie 
na ni|.id.jpuszcza|jj0ść dość .rozpowszechnio­
nej praktyki żądania od Każdego petenta w 
każdej sprawie pisemnego podania.

Województwa będą m iały obowiązek \v(y- 
dać zarządzenia podległym sobie urzędom, 
przypom inające obowiązek przyjmowania po

dań ustnych i regulujące tryb postępowania 
przy tej sposobności. Województwa wlinny 
jaknajrychlej przystąpić Ido opracowania fo r­
mularzy’ podań w spraw ach typowych, któ- 
reby umożliwiały interesantom , drogą pro­
si ego wypełniania rubryk indywidualizują­
cych s p ra w ę , przedstawienie władzy s\v(ych 
życzeń w sposób jasny, proste i zupełny.

Kongres robotników transportowych
W  Paryżu przed kilku dniami otwarty 

został międzynarodowy kongres robotników/ 
transportowych, obesłany przez 90 delegacji 
z 35 krajów. Do federjpcji należało w r .  
1924 — '56 związków z 1 ,035 .983  członka­
mi. obecnie liczy ona 83 związków', z 2 milj.

' W  pamięci Lwowian tkwi jeszcze ów homerycki 
bój, jaki pewna część prasy i gromadzący się koło 
niej odłam intellektualisłów toczył o p. Teofila Trzciń­
skiego, chcąc za wszelką cenę wysforować go na dy­
rektora teatrów miejskich. CzytaiO się wówczas dzień 
po dniu niesmaczne dytyralmby na cześć p. Trzciń­
skiego, w których ogłoszono, że jest on mę­
żem opatrznościowym sztuki teatralnej w Polsce, a- 
poteozowano igo nalwet jako jednego z największych 
teatrologów Europy. Zapisywano cale kolumny dzien­
ników biadaniami nad niechybną katastrofą teatrów 
lwowskich, jeżeli na ich czele nie stanie mąż tej miiary 
jak ,p. TrzcińsKi .

Kompanja ta, która z drugiej strony odsądzała od 
wszelkich walorów kontrkandydata, zakończyła się po­
rażką zaprzysiężonych chwalców: p. Trzeciński nie 
został dyrektorem we Lwowie, natomiast dostat się ja ­
ko reżyser do Teatru narodowego w W arszawie. I 
tutaj pierwszy jego występ jako reżysera stat się 
pełnyri biamażem, co stwierdza zgodnie cała prasa _ 
warszawska. I nie wiem, jak się czują owi pano­
wie, którzy z p. Trzcińskiego robili genjusza, gdy 
czytają (następujące osądy:

„Nowiy Kurjer P o lsk i":
„P. Trzciński najwyraźniej nie wiedział, co uczy­

nić z „Snem srebrnym Salom ei". Pomysłu jego nie m o­
żna na«z.vać pomysłem nieszczęśliwym: był io raczej 
brak pomysłu, reżyserja od wypadku do wypadku, od 
sceny 'do sceny

To, co Widzieliśmy w postaci tłumów czy scen 
zbiorowych, nie było prostotą i szlachetnością, lecz 
czemś, co graniczyło z nieudolnością. Reżyserja „Snu" 
byta nieudolnością niemal w technicznem znaczeniu 
tego stówa".

„Glos Prawdy":
„Skonstatować się musi. że nietylko rewelacji ale 

i szablonu poprawnego, nie pozbawionego szacunku 
dla poety, nie można się tu było dopatrzeć. Dłoni reży­
sera n i2 było znać w przedstawieniu.

W  tym utworze pokazanym na scenie, wszystko 
niema! ty  o przypadkowe, nisklejące się od głównych 
wykonawców, śż  do tłumów, które martwą swą nied- 
balością dziwnie przypominały operetkowe chóry.

P iętne dzieło, świetne,, choć niezawsze odpowie­
dnio dobrane, nazwiska na afiszu — 1 i zdecydowana 
teatralna klęska. P. Trzcińskiemu pragnęlibyśmy ten 
debiut reżyserski w Teatrze Narodowym wymazać z 
rejestru".

„Rzeczpospolita":
„Reżyserja p. Trzcińskiego poszła po drodze sze 

blóinu i wyjaskrawienia "realistycznego. Zatarła wewnę­
trzne tętno sztuKi, potargała nici istotnego dramatu. 
Piękno poezji ściągnęło z księżyca na ziemię. Luna­
tyczny nastrój dramatu, który jest sercem utworu, 
je'go dominantą, jego atmosferą —  zlekceważyła.

Jest to pierwsze przedstawienie w którem bralk 
inwencji (ze strony reżysera pozwolit na iignorancję, 
czy złośliwość dekoratora w stosunku do „Snu sre­
brnego Sa’omei". W  skrótach brak celowości".

Tak to rozreklamowane wielkości spadają z pie­
destału. A rekjd.niarze mają wtedy niemądre miny...
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Ja c prasa burżuazyjna ogłupia czytelników.
NOWY YORK, 22. 9. „Poważniejsze pisma* amery­

kańskie ogla*szają liczne protesty, otrzymane od swych 
inteligentniejszych czytelników z. powodu stanowiska*, 
jakie prań a amerykańska zajęła z 'powodu śmierci 
dwóch osobistości.

W  tym samym prawie czasie zmarli znany i za ­
służony w amerykańskich kołach naukowych Charles 
EFot, który przeżył lat 90 i przez 40 ia*t był prezy- 
demem najsłynniejszego amerykańskiego uniwersytetu 
„HarvŁ*rd“ oraz 31 -lelni aktor filmowy, Rudolf Valen- 
tino. Gdy o śmierci pierwszego podano w krótkich no­
tatkach i jednym artykule redakcyjnym, ro o drugim, 
który pie wiadomo jałtie zasługi położył dla społeczeń­
stwa, wszystkie amerykańskie brukowe gazety rozpisy­
wały się przez kilka* ani, opisując każdy szczegół jego

julteratura* nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO W E  LW O W IE.

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Kobieta, wino i 
dancing". Premiera*.

Sobota, o godz. 7.30 „Kobieta, wino i dancing". 
Niedziela, o godz. 3.30 pnpol. „Król Stefan". Ceny 

zniżone popołudniowe.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Trubałdur".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Teresina".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Hra*bina M arica".

.. Niedziela, o godz. 3 popoł. „Orłów". Ceny zniżone 
popołudniowe.

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Naisza żonusia".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Mistrz".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „M istrz".
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „M istrz". Osta*łni 

gośc. występ K. Kamińskiego.

życia i podałjąc piezliczoną ilość fotografji. To też 
jedno z tutejszych pism barozo racjonalnie całą tę rzecz 
ujmuje, pisząc, że czytelnicy pian, brukowydh z rrfatymi 
tylko wyjątkami, to bezmyślna* masa, która się intere­
suje jedynie grami W piłkę, wyścigalmi, walkami pysko- 
tłuków, rozwodami i skandalami aktorów i pisma 
te mając na* celu jedynie cyrkulację i biznes, karmią 
swych czieiników tego rodzaju strawą duchową. Ludzi 
interesujących się nauką jest baTdzo maty procent, więc 
i miejsca w gazecie o wydarzeniiach tę klasę interesu­
jących poświęca się o tyle mniej".

Powyższe uwagi w ca*łej rozciągłości można za­
stosować i do iia*szej prasy brukowej, polującej zawsze 
jedynie na płytkie i nijezdrowe „senzafcje".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Poniedziałek, 27. września*: Z Cyklu koncertów 

mistrzowskich I. EG ON PETRI. Pianista*.

akcją, da*,e wdzięczne poje co popisu naszym artystom. 
Główne pos acic sztuki odtworzą pp.: Hryniewiczówna*. 
Sap sieka, Żelichowska, Dobrowolski, Gultner, Zabielski,- 
S/jczepa;jski i Brochwicz, pod niezwykle stairanną re­
żyserią p. Okornickisgo. Wieicę pomysłowe urządzenie 
sceny p. Ignacego Sta*h!a.

2  T e a ru  „Bagatela" donoszą: Rekord powodzenia 
zdobył ostatni program „Bagateli". Publiczność bawi 
się wybornie, artyści zasypywani są oklaskami.

Dziś po raz 6-ty „Najnowsza metoda", „Ach tak!"
i „H alo! H allo !1 z Katią Masłową na czele.

Trzy os atnie gościnne występy Kamińskiego. T e ­
atr Alaly gościć będzie jeszcze tylko trzy dni świetnego 
artystę, który co wieczora* jest przedmiotem owacyj 
zebranej publiczności. Na* te ostatnie przedstawienia 
ważne są bilety ulgowe. Ca*’a prasa bez wyjątku przy- 
ję a z r.a*;wyższem uznaniem niezrównaną grą Kamiń­
skiego .oraz grę zespołu z pp.: Czarnowską, Cieszkow­
ską, Sieniawską, Czarnowskim, Peiińskim, Bryliińskim, 
Ba'cerzskiem, Nieprzewskim i in. Teatr Mały odniiósł 
więc znów prawdziwy sukces.

Tea r W ielki. Dziś, w piątek, premiera* komedjii 
.Kobieta, wino i dańcing". Przedstawienie tej komedji, 
roziskrzonej aktualnym dowcipem i tętniącej żywą

E  ruchu zawodowego.
§ Zebranie strażą porządkowej przy Związkach 

zawód., odbędzie się w piątek, o godz. 7-ej w iecz, 
w lokalu Rałdy zawód, przy uj. Ossolińskich 10. Ze 
względu na przygotowalnie wiecu w niedzielę, obecnośd 
członków straży z poszczególnych Związków ko­
nieczna.

Komunikaty
X Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. W  niedzielę, 

26. bm., o godz. 11-tej przedpołudniem, w lokalu 
„Ogniska" (Lwów, gmafch Skarbka vis a vis teatru) wy­
głosi 'p. Marja* Jaworska odczyt p. t . : „Ideały wycho­
wawcze 'i melody pra*cy szkoły W aidorskiej". W stęp 
w piny.

X ODCZYT. W  sobotę, dnia 25. września* br., o 
godz. 4-tej popol., wygłosi tow. red. Skaiań w Związ­
ku Prac, halna!, i biurowych, ul. Sykstuska 34, odczyt 
p. t . : 25-ietffi jubileusz międzynerod. Federacji Am ster­
damskiej.

Cena ropy bferysłaurskief.
B O R YSŁA W  23 9. (AW .). Cena ropy  

podniosła się na 211 do 212  dolarów za  
I wagon m arki b o ry s ła w sk ie . j  Wl tran sak cjach  
[drobnych. Za ipartje kiIknnasiowanfonow:1 —c 
{m ożna uzyskać. ,2 i5 — 216 dolar. Tendencja  
i bardzo m ocna. W  sobotę firm a „Galicja", 
[zakupiła p artję ropy ponad 100  waglonóM 
po 211 'doi. oleftywnych, Cena g a z o l in y  trzy­
m a sic na dawnyln poziom ie: absorbcyjna 

* 7 120— 7‘40 doi. za 100 kg., komprymowana- 
'o  50 cent. ameryk. drożej.

sw*e».....
odka. I Mgalł**? a* ‘h u  j

W B. KtAMRuu* 21 —‘8*1 w łekitas . L O G Ł O S Z E N I A
urn-

Ha 1-ej ib. Zł. —'70 Droko* ogl. u  iłowo Zł. —•! 
Komunikaty ZL — 48, jamitjaeowa o 26*/.

imię
wiel-UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczką wojskowa na 

Maurycy Wagman r. Groll, urodź. 1892 w Turzy 
kiej, wystawioną przez P. K. U. Stryj.

DODATKOWE WPISY
na d w u le tn i k u rs  S e m in a rju m  o ch ro n ia r-  
sk o -g o s p o d a rc z e  oraz do Szttoły m u zy ­
cznej przyjmuje do 1-go października b. r. Zakład 
wychowawczo naukowy im. Z . S trz a łk o w s k ie j  

we Lwowie ul. Zielona 22. 23—2

Jest bezwzglęgnie najlepszą 
i najwydatniejszą farbą do bielizny, wapna i ce­
lów malarskich odznaczona na wystawach 
w Brukseli i Mediolanie złotem medalami

Firm. 50/26 
Spółdz. Nr 37

Z m iany i dodatki do w p isan ych  jnż 
firm  spółdzielczych.

Wpisać w rejestrze spótdz. co następuje: Siedziba sto­
warzyszenia: Stryj. Brzmienie firmy: Spółdzielnia spożyw­
ców Stryjska Piekarnia robotnicza z ogr. odpow. Członko­
wie Dyrekcji wystąpili: Natan Welker. Człm ko wie dyrekcji 
wybrani: Mieczysław Szczerski. Data wpisu: 25 lipca 1926, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. w Stryju
dnia 28 czerwca 1926 817— 1

K sięgarnia Ludow ą
Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 
p o leca  na s e z o n  s z k o l n y

K S I Ą Ż K I
do szkół powszechnych, średnich i zawodow.
Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych.

liiserujcie w „Dziennika Ludowym11.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bwrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

P ANNA rutynowana ze znajom ością języka hebrajskiego, | ©TENOGRAFISTKA polska pisząca na maszynach poszu- | yD O LN A  KUŚNIERKA szuka posady. W iadomość: Lwów 
muzyki i szycia poszukuje odpowiedniego zajęcia n a j ®  kuje jakiejkolw iek posady. Zgłoszenia do Dziennika dla ul. Murarska ]. 33 parter ganek, 

przedpołudnie. Zgłoszenia do »Związku Kobiet Żydowskich*. | Stenografistki.
Kopernika 24 dla S. P. I

  ui, iuuiaiDi.H j . Uli

POSZUKUJĘ lekcji z niższych klas gimn. lub powszechnych 
po najniższej cenie. Zgłoszenia do Adm. pod .Z d o ln y*,

Zastępca naczełn. redakt. i red. odpow). BRONISŁ'AW SKA ĵ AK. — Druk. Lud. Sp. T. ,Wyd., Lwów, ul. L\ Sapiehy 77. —• Tel. 496.


